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Komunikat Nr. 185.

2) Prace w polu:

U k o ń c z y ć  o r k i j e s i e n n e , z ie m ia  m u s i b y ć  

p r z e d  s i e w e m  o d le ż a ła , m n ie j d la p s z e n ic y ,  

w ię c e j d la  ż y ta  —  z b r a k u c z a s u w a ło w a ć .  

G d z ie  g r a s u ją  m u c h y  s z k o d l iw e  s i a ć  p o  2 0 - y m .  

Z a o r a ć  ł u b in y  i p r z y g n ia ta ć  u g n ia ta c z e m . O -  

b r a d l ić  r z e p a k . S p r z ą ta ć  z b y w a ją c e z ie lo n k i  

n a  s i a n o . S p ie s z y ć  z  k o p a n ie m  z ie m n ia k ó w  z a  

s u c h a . P r z e k o p a ć  z a w c z a s u  p r z e g o n y  d la  o d ­

p ły w u  w o d y . N ie  o k o p y w a ć  z a  m o c n o z ie m ­

n ia k ó w  —  o b a w a  p r z e d  z a p a r z e n ie m .

3) Prace w podwórzu:
C z y s z c z e n ie  z ia r n a  n a  s i e w  i s p r z e d a ż , z a ­

p r a w ia n ie  p s z e n ic y  b a jc ą ( p r z e c iw  ś n ie c i ) . L e ­

p s z e i r ó w n ie j s z e w s c h o d z e n ie , o r a z w ię k s z y  

p r o c e n t k ie łk o w a n ia  —  o d p o r n o ś ć p r z e c iw  r ó ż ­

n y m  z a r a z k o m .

Z r o b ić  o b r a c h u n e k  z a p a s ó w  s ło m y , p a s z y ,  

z ia r n a i t d . . o b l i c z y ć a b y s t a r c z y ło p a s z y —  

b r a k i s t a r a ć  s i ę  u z u p e łn ić .

4) Drób i jego pielęgnacja w jesieni:
K u r y  w y p ę d z a ć  iw  p o le  z a  o r k ą —  t ę p ią  

w s z e lk ie g o  r o d z a ju  o w a d y , o c z y s z c z a ją c  p r z e z  

t o  z ie m ię  o d  s z k o d n ik ó w . P o d tu c z a ć  d r ó b  w y -  

s o r to w a n y  —  z a b e z p ie c z y ć d o b r e  p r z e z im o w a ­

n ie .

5) Praca w sadzie:
Z a k ła d a ć  s m o ło w e  p ie r ś c ie n ie  n a  d r z e w a c h  

( c h w y ta  s i ę  p r z e z  t o  p e łz a ją c e  g ą s ie n ic e ) . O w o c  

z r y w a ć  a  n ie  t r z ą ś ć  —  o s ta tn ie  p o w o d u je p s u ­

c ie , s o r to w a ć  d la  ł a tw ie j s z e j s p r z e d a ż y  i w y ż ­

s z y c h  c e n . Z b ie r a ć  n a s io n a w a r z y w  w ła s n y c h ,  

d o s a d z ić  b r a k u ją c e  t r u s k a w k i . R o b ić  k o n f i tu ­

r y ,  p o w id ła  i t . p .

6) Praca w pasiece:
K o ń c z y ć  p o c lk a r m ia n ie  p n i , o c z k a  z w ę z ić ,  

s z p a r y  z a le p ić  g l in ą  —  w o g ó le  p r z y g o to w a ć  d o  

z im o w a n ia . C z y n n o ś ć  w y k o n y  w a ć o  z m r o k u  

b y  n ie  n ie p o k o ić p s z c z ó ł . M ió d t r z y m a ć w  

m ie js c u  s u c h e m , p r z y k r y ć  n ie  s z c z e ln ie .

Komunikat Nr. 184.

W r z e s ie ń  t o  m ie s ią c  z a s ie w ó w  o z im in . N ie -  

d o s y ć j e s t d o s k o n a le n a w ie ź ć i u p r a w ić r o lę ,  

n ie d o ś ć  j e j p o w ie r z y ć  z ia rn o . T r z e b a t e ż  z a ­

b e z p ie c z y ć  j e  o d c h o r ó b  i s z k o d n ik ó w , k tó r e  

m o g ły b y  z n i s z c z y ć  c a ły  p lo n  p r a c y . N a p ie r -  

iw s z e m  m ie j s c u  w c h o d z ą  t u  w  r a c h u b ę :

1) muchy zbożowe (mucha heska i szwedz­
ka),

k tó r e  w  j e s ie n i u b ie g łe g o r o k u w y r z ą d z i ły  

s z k o d y  w e  w c z e ś n ie j s z y c h  z a s ie w a c h  o z im y c h  

t a k , ż e  d o ś ć  z n a c z n e  o b s z a r y , s z c z e g ó ln ie w  

p o łu d n io w y c h p o w ia ta c h P o m o r z a , m u s ia n o  

z a o r a ć  c z ę s to  j u ż  w  j e s i e n i c z y  n a  w io s n ę . W  

l e c ie  t e g o  r o k u  z a n o to w a ła  S ta c ja d o ś ć s i ln y  

p o ja w  p o k o le n ia  w io s e n n e g o  t y c h m u c h t a k ,  

ż e  n a le ż y  s i ę  s p o d z ie w a ć  i c h  t a k ż e  t e j j e s i e n i .

A b y  s i ę  p r z e d  n ie m i z a b e z p ie c z y ć n a le ż y  

z a r a z  p o  ż n iw a c h  n a  p o la c h , n a k tó r y c h m a  

p r z y jś ć  o z im in a , w y s ia ć  p a s y  s z e r o k o ś c i 1 l u b  2  

d r y lo w n ik ó w  n a o k o ło , a  n a  w ię k s z y c h  p o la c h  

j e s z c z e  1 l u b  k i lk a  p a s ó w  p r z e z p o le . P r z e d  

w y s ie w e m  w ła ś c iw e g o  z b o ż a , t r z e b a p a s y t e  

g łę b o k o  ( o k o ło  1 2  c m .) p r z y o r a ć . T a k ż e  w y s y ­

p a n e  i w y r o ś n ię te  z b o ż e  n a le ż y  g łę b o k o  p r z y ­

o r a ć , a b y  z n i s z c z y ć  m o ż l iw ie  w ie lk ą  i l o ś ć  m u c h .  

O p ie r a ją c  s i ę  n a  d o ś w ia d c z e n iu  z  u b ie g łe g o  r o ­

k u  n ie  n a le ż y o z im in y w y s ie w a ć m o ż l iw ie  

p r z e d  2 0  w r z e ś n ia .

2) Zaprawianie ziarna siewnego.

D a ls z y m  ś r o d k ie m  z a b e z p ie c z a ją c y m  n a s z e  

z a s ie w y  p r z e d  z n i s z c z e n ie m  t y m  r a z e m  p r z e z  

g r z y b k i p a s o r z y tn ic z e , j e s t z a p r a w ia n ie z ia rn a  

s i e w n e g o , k tó r e  o c h r o n i o z im in y  o d n a s tę p u ją ­

c y c h  c h o r ó b : ś n ie c i c u c h n ą c e j p s z e n ic y , g łó w k i  

p y łk o w e j i z w a r te j j ę c z m ie n ia , p a s ia s to ś c i j ę -
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czmienia, głównie źdźbłowej żyta, oraz łuzar- 
jozy (pleśni śniegowej) żyta, nie chroni nato- 
jniast od głowni pyłkowej pszenicy, gdyż głow­
nia pyłkowa poraża pszenicę wewnątrz.

5) Jakie środki należy stosować:

Najczęściej stosowane środki rolników ’ 
zaprawianie siarczanem miedzi jest przeważnie  
skuteczne, osłabia jednak znacznie silę kiełko­
wania i wymaga wobec tego zwiększenia (wy­
sianego ziarna o 10—20 proc. Zmniejszyć szko­
dliwe działanie do pewnego stopnia można 
przez spryskiwanie mokrego jeszcze ziarna i% 
jnlekiem wapiennem i rozpostarcie go po­
tem do przeschnięcia. Także formalina, szcze­
gólnie o ile po zaprawieniu przetrzymuje się 
ziarno niewysiane, lub po wysiewie nastąpi su­
sza, powoduje znaczny spadek siły kiełkowania.

Nie posiada tych ujemnych własności za­
prawa „ziamik‘- (wyrabiana przez fabrykę 
„Azot“, a nawet zawarte w niej sole rtęciowe 
działają pobudzająco na wzrost. Przy  tern wo­
bec tego, że stosuje się ją na sucho, unika się 
kłopotliwego przesuszania ziarna.

1 kg. siarczanu miedzi kosztuje w detalu 
1,25 — 1,80 zł. i starczy na 20 ctr. zboża. For­
malina 40 proc, kosztuje w detalu 4,50 — 6,00 
złotych za kg. Stosuje się ją w ten sposób, że 
1 kg kupnej 40 procentowej formaliny dodaje 
się do 400 1. wody. Następnie zanurza się w niej 
ziarno na 15—20 min. Można również polewać 
ziarno roztworem i przykryć Workami na 2 godz.

Ziarnik kosztuje w okresie jesiennym w o- 
pakowaniu po 100 gr. 1.50 zł., 500 gr. — 5,70 zł., 
1 kg. 10,60 zł., 2 kg. — 19,20 zł.. 5 kg. 45.60 zł., 
10 kg. 87,20 zł. i 25 kg. 212,80 zł. _____

Większą cenę „ziarnika” wyrównuje zaosz­
czędzenie 10—20 proc, ziarna przy wysiewie.

4) Ochrona zdrowotności ziemniaków.

Przy wybieraniu ziemniaków winno się od­
rzucać osobno wszelkie ziemniaki uszkodzone 
mechanicznie oraz pogryzione przez pędraki, ze 
Śladami nadgnicia, między innemi też porażone 
zarazą ziemniaczaną. Ziemniaków nie należy  
też okrywać, choćby na krótko, łętami poraźo- 
nemi zarazą ziemniaczaną, gdyż kłęby przez 
dotknięcie lub przez spłukanie z deszczem za­
rodników mogą być łatwo porażone i potem  
ulec gniciu.

5) W sadach owocowych.

W sadach owocowych należy w dalszym  
ciągu zbierać opadłe, robaczywe jabłka, jako- 
też jabłka zgniłe, aby nie stały się źródłem dal­
szej infekcji.

Komunikat Nr. 185.

Bardzo wielu rolników ’ zupełnie uświadomio­
nych co do potrzeby i skuteczności stosowanie 
nawozów 7 sztucznych przejęło się metodą zbyt 
daleko idących oszczędności. Ujawnia się to 
w ten sposób, że za zdobyty ciężko grosz kupują 
kilka, czy kilkanaście worków nawozu i... sypią 
go. Ale jak? A no... tak, by starczyło. Jeżeli 
więc pod pszenicę sianą po koniczynie, uświado­
mił sobie gospodarz, że trzeba dać superfosfat, bo 
się niejednokrotnie przekonał, że ziemia, wyczer­
pana z fosforu, może tylko wydać wybujałą sło­

mę, a nie urodzi dużego kłosa, wypełnionego pię­
knem i ciężkiem ziarnem, to jednak zdaje mu się. 
że można będzie choćby jednym woreczkiem zie­
mię posolić nawet... na kilku morgach. A więc 
sypie superfosfat, aby tylko mieć czyste sumie­
nie, że przecie superfosfatu nie zaniedbał. Jest 
to duży błąd, bo to jest to samo, co dać głodnemu 
powąchać, albo oblizać kawałek chleba, co go 
przecie nic nasyci. Roślina musi znaleźć w* ziemi 
określoną ilość pokarmu odpowiedniego do jej 
potrzeb, a jeżeli pokarm dany za skąpo, to nara­
zić roślina coś tam pochwyci, ale potem we w zro­
ście ustanie i w czasie kiedy najbardziej będzie 
potrzebowała tego fosforu przy wykształcaniu  
kłosa, łatwm zauważymy ów ’ zastój, skutkiem cze­
go spodziewanych korzyści nie osiągniemy. A  
w wielu okolicach na Pomorzu zauważyć się da- 
je duży brak fosforu.

Zgodnie z licznemi doświadczeniami, przyj­
mując najskromniejszą dawkę, ozimina wymaga 
około 40 kg kwasu fosforowego na 1 hektar do 
swego normalnego rozwoju. Odpow iada to mniej- 
więcej 250 kg superfosfatu 16%, danego przed 
zasiewem zboża. Jeżeli więc, mając zamiar ob­
siać dwa hektary (osiem mórg) pola pszenicą, nie 
stać nas na dwa worki superfosfatu, lecz tylko 
na jeden, to lepiej zostawmy jeden ha pszenicy 
wcale nie zasilonej tym nawozem i rozsiejmy po­
siadany superfosfat tylko na jednym hektarze. 
W ówczas uzyskamy skutek pew  ny i opłacalny, 
i dziwna rzecz! rolnicy — o ile chodzi o gęstość 
siew u zboża —  najczęściej nie skąpią ziarna i tam  
gdzie wystarczyłoby 150 kg na ha sieją 200. tra­
cąc bez słusznej potrzeby 50 kg cennego nasienia, 
a tymczasem z rozsiewaniem nawozu skąpią do 
niedopuszczalnych granic. 1 potem dziwią się 
i tracą zaufanie do ziarnotwórczego nawozu, lub 
gotowi posądzać superfosfat, że już nie skutkuje 
na ich glebie! A dziś są takie czasy, taka bieda, 
że musimy bardzo starannie brać pod uwagę 
wszelkie warunki pomyślnego działania nawo­
zów i nie uchybiać im pod żadnym w zględem.

Niedociągnięcie w kierunku zastosowania 
niewłaściwej dawki nawozowej mści się, bo ziemi 
nic oszukasz, a przecie jest wyraźnem oszukiwa­
niem takie użyźnienie, które nie może zadowolnić 
najskromniejszej potrzeby roślin.

<
O tern warto przypomnieć w okresie zbliża­

jących się siewów ozimych i dobrze obliczyć na 
co nas stać, o ile pola będziemy mogli zasilić za­
kupionym nawozem.

O wszelkie dalsze informacje lub porady na­
leży zwracać się do instruktorów Towarzystw  
Rolniczych Powiatowych, bądź do instruktorów ’ 
Izby Rolniczej lub też do szkół rolniczych itd.

KOMUNIKAT NR. 186.

W myśl § 16 statutu Towarzystw Rolni­
czych Powiatowych wszystkie składki człon­
kowskie powinny być zapłacone najpóźniej do 
dnia 1 października każdego roku.

Ponieważ dotychczas składki członkowskie 
wpływały dosyć słabo, P. T. R. prosi Panów  
Prezesów i Skarbników Kółek Rolniczych o do-
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łożenie starań i ściągnięcie składek w e w rześ­
niu. niezapłacenie bow iem składek w term inie 
pow oduje zastój w  pracy instruktorjatów  T. R . 
P. w okresie kiedy pracy tej trzeba jaknajw ię-  
cej.

Prace C entrali P. T. R . oraz T. R . P. opie­
rają się na składkach członkow skich, niezapła­
cenie zaś ich w term inie przeszkadza tej pracy  
z ogrom ną szkodą dla rolnictw a.

Zdarza się często, że Skarbnik K ółka ściąg ­
nie składki, ale nie odprowadzi je na czas do  
kasy Tow arzystw a R olniczego Pow iatow ego. 
Takie postępow anie jest niedopuszczalne. Pa ­
now ie Prezesi K ółek zechcą dopilnow ać, żeby  
składki zostały jaknajrychlej ściągnięte i od ­
prow adzone do kas T. R . P.

K O M U N IKA T N R . 187.

Pom orskie Tow arzystw o  R olnicza ponow nie 
przypom ina, iż w szyscy członkow ie w inni pod ­
pisać deklarację członkowską, w  m yśl postano ­
w ień ostatniej R ady W ojew ódzkiej. W  szeregu  
powiatach jeszcze w ielu członków K ółek i to tak  
starych członków, jak i now ow stępujących do  
K ółka nie podpisali deklaracyj, a w inni to nie­
zw łocznie uczynić.

K ilkakrotnie słyszało się obaw y, że po pod ­
pisaniu deklaracyj to będzie tak jak ze spół­
dzielniam i, za których długi m usicli płacić człon ­
kow ie udziałow cy. O tóż rozsiew anie takich  
w ieści jako nieprawdziw ych i bezpodstaw nych  
szkodzi organizacji i pow inno być przez K ółka  
zw alczane i prostow ane. P. T. R . nie jest żadną  
spółdzielnią, ani nie m a żadnych udziałów . Ża­
den członek za P. T. R . długów  nie płacił i pła­
cić nie będzie, gdyż jest to już zaznaczone  
w  § 16 statutu T. R . P., a pozatem  w deklaracji 
członkow skiej każdy członek zobow iązuje się  
tylko do płacenia sw ojej składki i w yraźnie za­
znacza, że żadnych innych zobow iązań na siebie  
nie przyjm uje. W  roku następnym tylko ci 
członkow ie dostaną legitym acje, którzy podpi­
sali już deklaracje członkow skie.

K O M U N IKA T N R . 188.

Instrukcja M inisterstw a R olnictw a i R eform  
R olnych z 14 czerw ca 1935 r., o której szerzej 
m ów im y w  dziale finansow o - rolnym  niniejsze­
go biuletynu  ustaliła ulgi dla dzierżaw ców  w  za ­
kresie zaległego czynszu dzierżaw nego, które po- 
dajem y dosłow nie:

4  8.

N ależności z tytułu czynszu dzierżaw nego  
za grunty i w ody państw ow e, przypadające za  
czas do dnia 1. V II. 1932 r. —  ulegają obniżeniu  
w drodze ustalenia zaległości w e w łaściw em  dla  
danej um ow y m ierniku rzeczowym , obliczonym  
w g. term inów  pow stania należności i po  przelicze ­
niu następnie na gotów kę w edług przeciętnych  
cen tego m iernika na dzień 1-go listopada 1934 r.

Przeliczenie w inno być dokonane z zacho ­
w aniem w arunków  um ow nych co do przeracho-  

w ania m iernika rzeczow ego.

Przepis pow yższego ustępu dotyczy należ­
ności, w ynikających z um ów obecnie obow iązu­

jących oraz um ów poprzednich, zaw artych  
z obecnym i dzierżaw cam i lub spadkobiercam i. 
D otycz} r on rów nież należności b. dzierżaw ców  
lub ich spadkobierców , o ile są oni obecnie po ­
siadaczam i gospodarstw w iejskich, w rozum ie­
niu art. 1 i 2 rozporządzenia Prezydenta R zeczy­
pospolitej z dnia 24. X . 1934 r.

4  9.

N iespłacona sum a długu przejętego od po ­
przednika przy cesji um ow y dzierżaw nej, doko ­
nanej przed dn. 1. \ II. 1932 r. ulega obniżeniu  
w drodze przerachow ania na m iernik rzeczow y  
w edług cen z term inu zaw arcia aktu cesji, a na ­
stępnie przeliczenia na gotów kę w m yśl przepi­
sów § 8.

5  10.

Zalegle do dn. 1. X I. 1934 r. odsetki od na ­
leżności czynszow ych ulegają obniżeniu do w y ­
sokości w ynikającej z zastosow ania stopy 3% .

6 11.

N ieuregulow ane należności z tytułu kar  
um ow nych, pow stałe do dnia 1. I. 1935 r. ulegają  
um orzeniu.

7 12.

C zynsz dzierżaw ny określony w gotów ce  
w obow iązujących um ow ach, zaw artych przed  
1. V II. 1932 r. ulega obniżeniu, o ile okaże się 
nadm ierny w stosunku do zm ienionych w arun ­
ków gospodarczych.

Zniżka czynszu w inna być ustalona w sto ­
sunku do spadku cen m iernika rzeczow ego w ła ­

ściw ego dla danej dzierżaw y i udzielona być  
m oże na okres od 1. V I. 1932 r. do 1. V II. 1936 r.

8  13.
N a w niosek dzierżaw cy adm inistracja La­

sów Państw owych niezależnie od term inu um o ­
w y dzierżawnej m oże przejąć na poczet długu  
superinw entarja w sum ie odpow iadającej ich  
w artości w czasie przejęcia, o ile będą uznane  
one przez adm inistrację lasów państw ow ych dla  

danego gospodarstw a za celowe i pożyteczne.

9 14.

Inw estycje trw ałe dokonane w m ajątku  
kosztem  dzierżaw cy poza zobow iązaniam i um o ­
w y, adm inistracja lasów państw ow ych przejąć  
m oże na poczet długu w edług ich obecnej w ar­
tości w przypadkach, gdy są one dla gospodar­
stw a celow e i pożyteczne oraz w ykonane zostały  
racjonalnie.

§  15.

Zaległe do dnia 1. V II. 1933 r. należności 
z tytułu czynszu, ustalone przy zastosow aniu  
§§ 8— 14 ulegają rozłożeniu na raty w przypad­
kach. gdy istnieją w arunki um ożliw iające w y ­

konanie zobowiązań przez dzierżaw ców .
§ 16.

W  przypadkach, gdy um ow a w ygasa w bli­
skim  term inie, a z uw agi na ustalone przeznacze ­
nie m ajątku zachodzi m ożliwość dalszego w y ­
dzierżaw ienia go w całości lub części (ośrodek) 
sam  fakt zalegania dotychczasow ego dzierżaw cy  
z tytułu czynszu nie stanow i przeszkody do po ­
zostaw ienia go nadal w  dzierżawie.

W  tych przypadkach um ow a dzierżaw na  
z dotychczasowym  dzierżaw cą na dalszy okres
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czasu w inna być zawarta niezw łocznie, przy-  

czem spłata zadłużenia z tytułu czynszu m oże 

być rozłożona także i na lata now ej dzierżaw y.

4  17.

Przy ustalaniu okresu spłaty długu i w yso ­

kości poszczególnych rat będą brane pod uw agę  

w arunki gospodarcze m ajątku i m aterjalne  

dzierżaw cy, przyczem w ysokość półrocznej raty  

spłacanego długu nie m oże być niższa od 25%  

w ysokości półrocznego czynszu za drugie półro ­

cze 1954 r.

4 18.

G dy bliski term in w ygaśnięcia dzierżaw y  

nie dajc m ożności uregulow ania długu w okresie  

dzierżaw y, a m ajątek nie podlega dalszem u w y ­

dzierżaw ieniu. splata należności m oże być roz­

łożona poza ten okres pod w arunkiem udziele­

nia przez dzierżawcę dostatecznego zabezpie ­

czenia długu.

5 19.

W  przypadkach, gdy spłata długu w pozo  

stałym  okresie dzierżaw y, na który m a być roz ­

łożona. okaże się ze w zględów gospodarczych  

zgóry nierealna, a brak zabezpieczenia ze strony  

dzierżaw cy uniem ożliw i zastosow anie przepisów  

§ 15, adm inistracja lasów państw ow ych w droży  

w łaściw e kroki praw ne w kierunku likw idacji 

stosunku dzierżaw nego.

6  20.

Przy likw idacji stosunku dzierżaw nego na ­

leżności ustalone zostaną przy zastosow aniu ulg, 

dotyczących obniżenia sum y długu w  m yśl prze­

pisów niniejszej instrukcji. *

N a zakończenie instrukcja postanaw ia, iż  

sprawy rozłożenia spłaty długu, zw iązane  

z przedłużeniem dzierżaw y na całość lub część 

m ajątku, o ile dotyczą one gospodarstw fol­

w arcznych D yrekcja Lasów Państw ow ych  

w  Toruniu w inna przedłożyć ze sw em i w nioska ­

m i D yrekcji N aczelnej Lasów  Państw ow ych i to  

z przytoczeniem  stanu zadłużenia, w term inie 

do dnia 1 października 1955 r.

O dnośnie dalszych ulg, bonifikat i trybu  

postępow ania patrz dział finansow o - rolny po  

zycja 547 punkty IV , V , V I.

K O M U N IKA T N R. 189.

Już prawie w szystkie długi i zaległości rol­

ników zostały rozterm inow ane na raty, przytem  

w szędzie odnośne ustaw y podkreślają, iż rozter- 

in  inow anie traci m oc praw ną w  w ypadku nieza ­

płacenia dw óch kolejnych rat rozterm inow anego  

długu.

O tóż teraz nadchodzi październik czyli ter­

m in płatności drugiej raty całego szeregu dłu ­

gów . A czkolw iek w szyscy rolnicy - dłużnicy po ­

w inni w sw oim w łasnym , dobrze zrozum ianym  

interesie w ytężyć w szystkie siły i m ożliw ości, 

żeby uiścić bieżące płatności i przypadające ra ­

ty zaległości, to jednak należy przypuszczać, iż  

w całym szeregu w ypadków, rolnik nie będzie 

m iał dostatecznej gotów ki, aby w szystkich w ie­

rzycieli zaspokoić. W  takim  razie stanic on przed

K siążnica  K operni

w Toruniu

pytaniem , jakie należności zaległe należy uiścić  

tem i pieniędzm i, które m a.

O tóż w takim w ypadku należy przede- 

w szystkiem zapłacić te raty, których niezapła­

cenie jako drugiej kolejno nieuiszczonej m ogło ­

by spow odow ać w ym agalność natychm iastow ą 

całego długu, a co zatem idzie naw et doprow a­

dzić do subhasty.

N . p. rolnik m a: 1) dług pryw atny rozłożo ­

ny na m ocy praw a, przytem na 1 kw ietnia  

1955 r. ratę należną zapłacił, 2) dalej dług  

w  K . K . O ., gdzie raty w yznaczonej na 1 kw iet­

nia 1955 nie zapłacił, 5) zaległą rentę, której 

raty na 1 kw ietnia 1955 też nie zapłacił jeszcze, 

4) oraz pryw atną hipotekę, której ratę sw ą na  

1 kw ietnia 1955 przypadającą zapłacił.

O d w szystkich tych zaległości przypada ra ­

ta na 1 października 1955, a niestety rolnik nic  

m a potrzebnej sum y na zapłacenie w szystkich  

4 rat, a m a tylko na 2 raty, które m usi zapłacić. 

O tóż w takim razie pow inien zapłacić ratę  

w K . K . O . oraz ratę zaległej renty w P. B. R., 

o ile bow iem  rat tych nie zapłaciłby, to tak  

K . K . O ., jak i P. B. R. zażądają spłacenia całej 

należności rozłożonej z m ocy rozporządzeń z paź ­

dziernika 1954 przy K . K . O . na 14 lat, a przy  

P. B. R. na 50 lat. N iezapłacenie zaś raty długu  

pryw atnego zw ykłego i raty długu hipotecznego  

pryw atnego m oże spow odow ać tylko egzekucję 

tychże rat, a nie całej należności, albow iem  od ­

nośne raty kw ietniow e 1955 roku, jak to w ynika  

z przykładu zostały uiszczone.

N aturalnie raz jeszcze podkreślić w ypada, 

iż takie postępow anie jest tylko ostatecznością, 

gdyż dłużnik pow inien zrobić w szystko co jest 

w  jego m ocy, żeby w szystkie raty październiko ­

w e zapłacić.

K O M U N IK A T N R. 190.

W  biuletynie z 1 czerw ca br. pod poz. 220  

Pom orskie Tow arzystw o Rolnicze podało, iż zo ­

stały rozłożone z m ocy prawa tylko długi pry ­

w atne pow stałe przed 1 lipca 1952 r., a których  

płatność nastąpiła przed 1 kw ietnia 1955 r. O  ile  

płatność długu pryw atnego m iała nastąpić po  

1 kw ietnia 1955 r. to dług taki należy w nieść do  

U rzędu Rozjem czego i prosić o rozłożenie na  

raty.

Zachodzi teraz pytanie jak w obec tego m a  

się spraw a z odsetkam i od takich długów . Czy  

przy w noszeniu długów takich do U rzędu Roz­

jem czego należy rów nież prosić o obniżenie od ­

setek na 5% czy też nie.

O tóż okólnik 12 Centralnego  B/ara do Spraw  

Finansow o - Rolnych z dnia 28. V I. 1955 r. 

N r. F. R. 5500 w yjaśnia, że odsetki od długów  

pryw atnych, naw et płatnych po 1 kw ietnia  

1955 r., zostały autom atycznie, z m ocy praw a, 

obniżone do 5% rocznie i to począw szy od  

1 listopada 1954 r. Przy takich w ięc długach rol­

nik w inien prosić U rząd Rozjem czy o rozłożenie 

na 14 lat, a o odsetkach nic nie w spom inać, gdyż  

te z m ocy praw a sa ustalone na 3% bez w zględu  

na to czy płatność długu  nastąpiła przed 1 kw iet­

nia 1935 r., czy też po tym  term inie.

ZA RZĄD T. R. P.

Eroertoroski, instr. TRP. Klimek, w iceprezes 

iaaska


